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Wynalazek dotyczy sposobu otrzymy¬
wania z negatywów odbitek fotograficz¬
nych na papierze, pergaminie i tym podob¬
nych materjałach. Sposób polega na tern,
iż dowolny, czysty papier czyni się świa¬
tłoczułym, pokrywając bezpośrednio jego
powierzchnię roztworem, zawieraj ącym
sól srebra, w której srebro jest połączone
chemicznie z jednym lub kilkoma z trzech
chlorowców, t. j. CI, Br i J, oraz rozpu¬
szczalnym w wodzie słabym kwasem orga^
nicznym nielotnym i krystalizującym. Do
powyższego traktowania papieru nadaje
się w szczególności chloran srebra i kwas
cytrynowy.

Papier tak przygotowany naświetla się
za pośrednictwem negatywu fotograficzne¬

go aż do chwili słabego zarysowania się
obrazu, poczem utrwala się go zapomocą
organicznego czynnika redukującego, któ¬
ry rozkładając czynniki chemiczne osadza
srebro metaliczne, na papierze naświetlo¬
nym. Zapoczątkowanie tej reakcji działa
katalitycznie, zwiększając ogromnie szyb¬
kość redukcji soli isirebra znajdujących
się w bezpośredniem sąsiedztwie. Jeżeli
papier po naczuleniu go zawiera rozpu¬
szczalną sól srebra w ilości, niewystarcza¬
jącej do tego, aby dać obraz o potrzebnej
wyrazistości, wówczas papier ten utrwala
się po naświetleniu w roztworze, posiada-
jącym koncentrację jonów wodorowych od
0,0001 do 0,01 i zawierającym rozpuszczal¬
ną sól srebra w takiej ilości, aby mogła ona



nadać obrazowi pożądaną wyrazistość, w
połączeniu z dowolnym organicznym czyn¬
nikiem redukującym, który może wywołać
obraz całkowity w ciągu jednej do dwu¬
dziestu minut.

Stosownie do wynalazku papier, podle¬
gający naczuleniu, pokrywa się roztwo¬
rem, zawierającym pewien chlorowiec, po¬
łączony chemklznie z solą srebra o rozpu¬
szczalności powyżej 5 g w 100 cm3 wody.
Roztwór ten nakłada się bezpośrednio na
powierzchnię papieru/ który otrzymuje
wówczas sól srebra w ilości dostatecznej
do nadania wywołanemu obrazowi pożą¬
danej wyrazistości. Jeżeli jednak użyta
sól srebra posiada rozpuszczalność od
0,01 do 5 części wagowych w 100 częściach
wagowych wody/wówczas sól srebra two¬
rzy się na samej powierzchni drogą po¬
dwójnego rgzkładu. Jeżeli nip. papier ma
być naczulony zapomocą bromianu srebra,
to wówczas papier pokrywa się dziesięcio¬
procentowym roztworem azotanu srebra,
poczem suszy go się i pokrywa jego po¬
wierzchnię nadmiarem roztworu bromianu
rozpuszczalnego, np. bromianu sodu. W
celu zabezpieczenia papieru dodaje się do
roztworu naczulającego słaby kwas orga¬
niczny rozpuszczalny w wodzie, nielotny i
krystaliczny, który nawet w stężonym roz¬
tworze wodnym nie może dać koncentracji
jonów węglowodorowych większej od 0,2.
Do celu powyższego nadają się najlepiej
kwasy cytrynowy i winowy, które są przy-
tem stosunkowo tanie. Ilość kwasu, użyte¬
go do papieru, można zmieniać w szero¬
kich granicach, przyczem przekonano się,
że w wypadku użycia soli srebra o małej
rozpuszczalności, do zabezpieczenia papie¬
ru trzeba użyć kwasu mniejszą ilość, ani¬
żeli w wypadku użycia soli srebra o roz¬
puszczalności dużej. Ilość użytego kwasu
zależy zazwyczaj od ilości soli srebra.
Przytoczone poniżej stosunki dają zada-
walniające wyniki:

Rozpuszczalność soli
srebra w gramach

na 100 cm3

0,01
0,1
1

10

Ilość kwasu w gramach
na 1 g soli srebra

od 0,1 do 5
10
20
40

Dobre wyniki osiąga się, gdy potrakto¬
wany papier zawiera 0,0005 g chloianu
srebra i 0,02 g kwasu cytrynowego na każ¬
dy cm2 powierzchni światłoczułej. W pew¬
nych razach sól srebra i słaby kwas można
nałożyć na papier jednocześnie. Można, np.
naczulić powierzchnię papieru zapomocą
roztworu, zawierającego 10 części wago¬
wych chloranu srebra i 40 części wago¬
wych kwasu Minowego, rozpuszczonych w
100 częściach wagowych wody. Przeko¬
nano się jednak, że najlepsze wy¬
niki osiąga się, jeżeli powierzchnie pa¬
pieru naczulić najpierw zapomocą roz¬
tworu wodnego rozpuszczalnej soli sre¬
bra, a następnie, po wysuszeniu, potrak¬
tować ten papier roztworem rozpu¬
szczalnego w wodzie nielotnego i krysta¬
licznego słabego kwasu. Kwas taki np.
kwas cytrynowy, kwas winowy, kwas 2, 3,
6-trójchlorobenzoesowy lub tym podobny
rozpuszcza się zazwyczaj w alkoholu etylo¬
wym lub metylowym, dzięki czemu nakła¬
danie roztworu kwasowego nie wywiera zu¬
pełnie szkodliwego działania na powierzch¬
nię papieru, naczulonego poprzednio.

Jeden ze sposobów naczulania papie¬
ru według wynalazku polega na tern, iż pa¬
pier pokrywa się roztworem 10 części wa¬
gowych chloranu srebra, rozpuszczonego
w 100 częściach wagowych wody przy tem¬
peraturze 20°C. Nakładanie roztworu na
powierzchnię papieru można .wykonać za¬
pomocą pędzla lub natryskiwania albo też
zapomocą wałków szklanych. Otrzymany
papier naczulony traktuje się następnie
roztworem kwasu cytrynowego w alkoho¬
lu, przyczem moc tego roztworu wyraża
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się 50 częściami wagowemi czystego kwasu
cytrynowego, rozpuszczonego w 100 czę¬
ściach wagowych alkoholu, którego moc
powinna wynosić 95% objętościowych.
Roztwór alkoholowy kwasu cytrynowego
można nałożyć na papier zapomocą napry-
skiwania lub zapomocą pędzli, wałków lub
tym podobnych. Ponieważ chloran srebra,
praktycznie biorąc, nie rozpuszcza się w
alkoholu, więc roztwór kwasu nie szkodzi
zupełnie naczulonej powierzchni papieru.
Roztwór alkoholowy wsiąka przytem w pa¬
pier tak, iż po wyparowaniu alkoholu pa¬
pier ten jest całkowicie nasycony kwasem
cytrynowym, który po wykrystalizowaniu
pomiędzy włóknami papieru służy do
dwóch celów, a mianowicie, zabezpiecza
papier i dostarcza kwas, potrzebny do wy¬
woływania obrazu na papierze, dzięki cze¬
mu wywoływanie można wykonywać za¬
pomocą roztworu, zawierającego jedynie
odpowiedni czynnik redukujący. Papier na¬
czulony w powyższy sposób zapomocą
chloranu srebra i kwasu cytrynowego
można przechowywać w ciemności, w opa¬
kowaniu hermetycznem i nieprzepuszcza-
jącem wilgoci w przeciągu nieograniczone¬
go czasu.

Przekonano się dalej, że papier, zawie¬
rający przynajmniej 0,0005 g rozpuszczal¬
nej soli Isrebra w cm2 powierzchni światło¬
czułej, pozwala osiągnąć potrzebne cienio¬
wania wywołanego obrazu bez dodawania
do wywoływacza rozpuszczalnej soli sie-
bra. Jeżeli jednak papier naczulony posia¬
da mniej, niż 0,0005 g rozpuszczalnej soli
srebra, to wówczas do wywoływacza na¬
leży dodać rozpuszczalnej soli srebra w
ilości półtora lub dwa razy większej od .
ilości rozpuszczalnej soli srebra, której
brak w papierze. Jeżeli, np. kawałek pa¬
pieru o wymiarach 9x12 cm zawiera
0,0001 g chloranu srebra w cm2, to wówczas
trzeba dodać do wywoływacza od 0,049 g
do 0,065 g chloranu srebra lub równoważ¬
ną ilość innej soli srebra rozpuszczalnej w

wodzie, np. azotanu srebra. Ilość ta waha
się w powyższych granicach w zależności
od wielkości obrazu wyświetlonego na
rzeczonym kawałku papieru. Rozpuszczal¬
ną sól srebra można dodać do wywoływa¬
cza w ilości do 10 razy większej od przy¬
toczonej powyżej, a pomimo to nadmiar
ten nie zepsuje papieru, lecz będzie jedy¬
nie niepotrzebną stratą materjału. Jeżeli
zasadnicza ilość rozpuszczającej soli sre¬
bra, zawartej w papierze światłoczułym,
nie jest znana, to wówczas do wywoływa¬
cza dodaje się 0,0009 g azotanu srebra na
każdy cm2 powierzchni światłoczułej.

Papier naczulony według wynalazku
można przechowywać przez czas nieogra¬
niczony w suchem i ciemnem miejscu, po¬
nieważ lekki rozkład, odbywający się na
powierzchni papieru w obecności kwasu,
użytego do traktowania tego papieru, wy¬
twarza, praktycznie biorąc, nierozpuszczal¬
ną sól srebra, która nie wywiera żadnego
wpływu na wywoływacz stosowany na¬
stępnie względem papieru. Papier naczu¬
lony zapomocą rozpuszczalnych soli sre¬
bra, nie zawierających w związku chemicz¬
nym jednego z trzech chlorowców wyż¬
szych, nie może być przechowywany przez
czas nieograniczony i daje złe wyniki, po¬
nieważ tworzą się na nim drobniutkie czą¬
steczki srebra metalicznego tak, iż przy
wywoływaniu takiego papieru zepsutego
srebro osadza się na całej jego powierzch¬
ni, wytwarzając zamglenie.

Fluor, pomimo, że jest chlorowcem, nie
może być użyty, jak wymienione powyżej
chlorowce, ponieważ fluorek srebra nie
jest produktem końcowym rozkładu rozpu-

- szczalnych soli srebra, zawierających zwią¬
zany fluor, a to wskutek wielkiej rozpu¬
szczalności fluorku srebra. Z pośród trzech
chlorowców, które można użyć w wyna¬
lazku niniejszym, jod jest nieco gorszym
od bromu i chloru, a rozpuszczalne sole
srebrowe, zawierające związany chlorh są
najskuteczniejsze. Główne rozpuszczalne



sole srebrowe, które można użyć, są nastę¬
pujące: chloran srebra, nadchloran srebra,
bromian srebra i sole srebrowe kwasów or¬
ganicznych, zawierających podstawiony
chlor, brom lub jod, które mogą rozpu¬
szczać się w wodzie w stopniu większym,
aniżeli 0,01 części wagowych w 100 czę¬
ściach wagowych wody przy ciśnieniu at-
mosferycznem, jak np. 2, 3 dwuchloroben-
zoan srebra, 2, 5 dwuchlorobenzoan srebra,
2, 3, 4 trójchlorobenzoan srebra, 2, 3, 6
trójchlorobenzoan srebra, chlorosalicylan
srebra, dwuchlorosalicylan srebra, orto-
chlorobenzoan srebra, ortobromobenzoan
srebra 2, 3, 4, 5 czterochlorobenzoan sre¬
bra, 3, 4, 5, 6 czterochlorobenzoan srebra,
dwuchlorabenzosiarczan srebra lub tym
podobne związki.

Papier, użyty do naczulania, może być
dowolny, ale czysity i o takiem zabarwieniu,
grubości i powierzchni, aby gotowe foto¬
graf je miały dobry wygląd. Najlepiej na¬
daje się w większości wypadków mocny
papier biały, drobno-włóknisty. Papier,
naczulony w sposób powyższy i zawiera¬
jący przynajmniej 0,0005 g soli srebra i
0,02 g rozpuszczalnego, nielotnego i kry¬
stalicznego słabego kwasu w 1 cm2, daje
szeroką skalę cieniów, odpowiednio ; do
długości naświetlania i odpowiednio do u-
żytego wywoływacza.

Na papierze naczulonym zapomocą
chloranu srebra łącznie z kwasem cytry¬
nowym można otrzymywać drogą użycia
wywoływacza w postaci roztworu 1 g me-
tolu (siarczan metylo-para-amido-meta-
krezolowy) w 500 cm3 wody odcienie na¬
stępujące: przy wystawieniu na światło
słoneczne w ciągu 2 sek—niebieskawo-'
czarny, w ciągu 4 sek—czarny, w ciągu
10 sek—mocno-czarny, w ciągu 40 sek.—
sepj owy, a w ciągu 2 min—mocno-brunat-
ny.

Stosując wywoływacz w postaci 0,3 g
metolu i dlwóch hydrochinonu, rozpu¬
szczonych w 500 cm3 wody, można otrzy¬

mać odcienie następujące: przy wystawie¬
niu na światło słoneczne w ciągu 4 sek—
sepj owy, a w ciągu 10 sek—mocno bru¬
natny.

Wywoływacz, zawierający 2 g pyrogal-
lolu, rozpuszczonego w 500 cm3 wody, da¬
je przy wystawieniu na światło w ciągu
2 sek do 5 min—odcienie mocno brunatne. ^*

Czas naświetlania, przytoczony powy¬
żej, dotyczy negatywów o prześwietlności
normalnej. Naświetlanie papieru można
wykonywać zapomocą rozproszonego świa¬
tła dziennego, światła łukowego, światła,
otrzymywanego przy spalaniu taśmy ma-
gnezjowej lub innego odpowiedniego świa¬
tła sztucznego. Jeżeli papier naświetlany
był zapomocą światła słonecznego bardzo
krótko, np, przez 2 sek, to wówczas na pa¬
pierze uwidaczniają się jedynie cienie naj¬
głębsze, a pozostałość obrazu jest niewi¬
doczną, ale naświetlenie to można potem
przedłużyć tak, aby zdjęcie osiągnęło nie¬
zbędną wyrazistość, poczem traktuje się je
krótko zapomocą wywoływacza. Jak widać
z powyższego, papier niniejszy można na¬
świetlać przez okres czasu, wahający się w
ogromnych granicach, co jest jego wielką
zaletą praktyczną.

Wywoływanie papieru niniejszego
można wykonywać w rozproszonem świetle
dziennem lub przy jasnem świetle sztucz-
nem, wobec czego ciemnia jest zupełnie
niepotrzebna. Po ukończeniu wywoływania
naświetlonego papieru, należy go płókać
w wodzie bieżącej, w ciągu, np, jednej mi¬
nuty celem usunięcia pozostałej soli srebra,
kwasu i wywoływacza, poczem odbitkę u-
trwala się zapomocą roztworu, składające¬
go się z 10 g tiosiarczanu sodu i 5 g dwuwę¬
glanu sodowego, rozcieńczonych wodą do
objętości 100 cm3,

W razie potrzeby można użyć również
innego utrwalacza, ale należy przytem za¬
znaczyć, że roztwór przytoczony powyżej
jest bardziej odpowiedni, gdyż jest tani i
zapobiega wyblaknięciu otrzymanych odbi-
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tek. Utrwalanie powinno trwać od jednej
do dwóch minut, poczem odbitkę można
wypłókać i wysuszyć w sposób zwykły.

Jeżeli jednak papier naczulony w spo¬
sób niniejszy zawiera mniej, aniżeli 0,0005
g rozpuszczalnej soli srebra na 1 cm2 po¬
wierzchni naczulonej, to wówczas do wy¬
woływacza należy "dodać rozpuszczalnej
soli srebra i zmienić czas trwania naświe¬

tlania celem otrzymania obrazu o dosta¬
tecznej wyrazistości i cieniowaniu. Naj¬
ważniejsza różnica postępowania w danym
wypadku polega na tern, iż papier naświe¬
tla się bardzo krótko, a żądane odcienie od¬
bitki osiąga się zapomocą rozmaitych czyn¬
ników redukujących. Jeżeli, np. chcemy
otrzymać odcienie czarne* to papier na¬
świetla się przez kliszę jedynie do chwili
słabego uwidocznienia się najgłębszych
cieniów zdjęcia, poczem wywołuje go się
zapomocą roztworu, składającego się z 0,1
g metolu, 1 g kwasu cytrynowego, 0,05 do
0,1 g azotanu srebra i 30 cm3 wody.

Roztwór w tej ilości wystarczy do wy¬
wołania odbitki rozmiarów 9x12 cm i
powinien być użyty tylko raz jeden. Za¬
miast azptanu srebra można użyć innej
rozpuszczalnej soli srebra, z wyjątkiem
nadmanganianu i azotku srebra, które ni¬
szczą wywoływacz.

Ciepłe odcienie sepjowe otrzymuje się
zapomocą wywoływacza, w którym kwas
cytrynowy jest zastąpiony kwasem wino¬
wym albo też zapomocą roztworu, składa¬
jącego się z: 0,15 g hydrochinonu, 0,05 me¬
tolu, 0,005 do 0,1 g azotanu srebra, 2 g
kwasu cytrynowego i 30 cm3 wody.

Mocne tony brunatne otrzymuje się za¬
pomocą wywoływacza, zawierającego 0,4
g pyrbgallolu, 1 g kwasu cytrynowego,
0,05 do 0,1 g azotanu srebra i 30 cm3 wo¬
dy. Przy wywoływaniu papieru naczulo-
nego w sposób niniejszy, należy, celem o-
trzymania dobrych wyników, utrzymać
koncentrację jonów' wodorowych wywoły¬
wacza w granicach od 0,0001 do 0,01, a

wobec tego kwasy o dużej jonizacji jak, np.
kwas siarkowy nie nadają się do celów po¬
wyższych, gdyż kwasy, jonizujące się u-
miarkowanie, można łatwiej miarkować.
Ilość kwasu cytrynowego w wywoływaczu
można więc zmieniać od jednego do 25%
bez złego wpływu na rodzaj wywołane¬
go obrazu. Wywoływanie papieru może
trwać 1—20 min, a to w zależności od ilo¬
ści dodanego organicznego czynnika redu¬
kującego. W praktyce najdogodniej jest
miarkować wywoływanie tak, aby trwało 3
min. Po naświetleniu papieru, zawierają¬
cego powyżej 0,0005 g rozpuszczalnej soli
srebra na cm2, łącznie z odpowiednią ilo¬
ścią rozpuszczalnego w wodzie nielotnego
i krystalicznego kwasu, naświetlony papier
umieszcza się w wanience z wodą tak, aby
woda pokryła papier warstwą o grubości
od 0,2 do 0,5 cm, poczem do wanienki tej
wlewa się stopniowo stężony roztwór czyn¬
nika redukującego, mieszając ciągle aż do
cnwili, gdy wywoływanie osiągnie żądaną
szybkość. Jedynym wywoływaczem foto¬
graficznym, który nie daje dobrych wyni¬
ków, będąc stosowanym w sposób powyż¬
szy, jest dwuamidofenol (amidol), ponie¬
waż wytwarza mgłę na papierze, a to praw¬
dopodobnie z tej przyczyny, iż w wypad¬
ku użycia roztworów, wywołujących kon¬
centrację jonów wodorowych od 0,0001 do
0,01, amidol sprawia, że wywoływanie trwa
mniej niż jedną minutę. Kwas, użyty w ce¬
lu nadania wywoływaczowi potrzebnej
koncentracji jonów wodorowych, nie powi¬
nien tworzyć związków nierozpuszczalnych
z rozpuszczalnemi solami srebra, ponieważ
przy wykonywaniu sposobu według wyna¬
lazku należy unikać tworzenia się nieroz¬
puszczalnych soli srebrowych. Obecność
kwasu solnego w wywoływaczu zapobiega
tworzeniu się na początkowym nikłym
obrazie odbitki srebra metalicznego.

Ponieważ sól srebra, usunięta drogą
rozpuszczenia, przechodzi z papieru do
wywoływacza, z którego następnie osadza
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się ponownie w postaci srebra metaliczne¬
go na słabym początkowo lub niewidocz¬
nym obrazie, otrzymanym przez wystawie¬
nie papieru na światło, więc wanienka, słu¬
żąca do wywoływania, musi być zupełnie
czysta i wolna od cząsteczek lub śladów
srebra metalicznego, które działa jako
zawiązek i sprawia, że srebro z wywoływa¬
cza osadza się na wanience zamiast na pa¬
pierze. Wobec powyższego najlepiej jest u-
żywać wanienki szklanej, którą można myć
zapomocą stężonego kwasu azotowego.
Wanienki, zrobione z masy cementowej,
emaljowane, porcelanowe lub z masy pa¬
pierowej można używać również do wywo¬
ływania, po uprzedniem pokryciu ich war¬
stwą twardego wosku parafinowego. Po za¬
brudzeniu się warstwy wosku parafinowe¬
go można ją usunąć zapomocą wody gorą¬
cej, a następnie pokryć wanienkę świeżą
warstwą tego wosku.

Dzięki użyciu do wytwarzania papieru
fotograficznego według wynalazku roz¬
puszczalnych soli srebrowych, związanych
chemicznie z jednym lub kilkoma z trzech
chlorowców łącznie z rozpuszczalnym w
wodzie, nielotnym i krystalicznym kwasem,
osiąga się korzyści następujące: L stoso¬
wanie emulsji ciał koloidalnych, takich jak
żelatyna lub kolodium, w roli czynnika u-
noszącego sól srebra jest zbędne; 2. naczu-
lanie papieru zapomocą roztworu soli sre¬
browych i zabezpieczanie tego papieru za¬
pomocą kwasu rozpuszczonego w odpo¬
wiednim rozczynniku można wykonywać
mechanicznie z wielką szybkością, przy-
czem nakładanie warstwy naczulającej od¬
bywa się w sposób bardzo prosty; 3. pa¬
pier naczulony i stosowany według wyna¬
lazku można otrzymywać bardzo tanio;
4. papier niniejszy można naświetlać, wy¬
woływać i utrwalać w^ rozproszonem świe¬
tle dziennem lub jasnem świetle sztucznem
bez uciekania się do ciemni fotograficznej;
5. długość czasu naświetlania może się wa¬

hać w bardzo szerokich granicach; 6. na pa¬
pierze niniejszym można otrzymać bardzo
dużą skalę odcieni drogą zmieniania dłu¬
gości naświetlania lub wywoływania tego
papieru, dzięki czemu stosowanie specjal¬
nych roztworów tonujących staje się
zbędne.

Z aj s t r z e ż e ni a paten to w e,

1. Sposób otrzymywania odbitek fotogra¬
ficznych na papierze, pergaminie lub po¬
dobnym materjale, znamienny tern, że na
papier nakłada się roztwór, zawierający
rozpuszczalną sól srebra, związaną che¬
micznie z jednym lub kilkoma z trzech
chlorowców, t. j. jodem, bromem lub chlo¬
rem i słaby kwas, rozpuszczalny w wodzie,
nielotny i krystaliczny, poczem papier, na¬
czulony w ten sposób, naświetla się za po¬
średnictwem negatywu i wywołuje obraz
fotograficzny zapomocą roztworu organicz¬
nego czynnika redukującego, który usuwa
drogą rozpuszczania sól srebra i kwas z
papieru i osadza srebro metaliczne na wy¬
wołanym obrazie.

2. Spoisób według izastm 1, w zastoso¬
waniu do papieru, który po nacziuleniu nie
zawiera rozpuszczalnej soli srebra w ilości
dostatecznej do nadania obrazowi potrzeb¬
nej wyrazistości, znamienny tern, iż polega
na wywoływaniu fotografji zapomocą roz¬
tworu o koncentracji jonów wodorowych od
0,0001 do 0,01, izawieirającego rozpuszczal¬
ną sól srebra w ilości dostatecznej do na¬
dlania obrazowi żądanej wyrazistości w po¬
łączeniu z organicznym czynnikieni reduku-
jącym, mogącym wykonać całkowite wy¬
wołanie w przeciągu czasu od 1 do 20 min,

3, Sposób wytwarzania papieru światło¬
czułego, wolnego od emulsji koloidalnych
i zachowującego swe własności przy prze¬
chowywaniu w ciemności przez czaisi nie¬
ograniczony według zastrz. 1, znamienny
tern, że papier czysty ipokrywa się bezpośred-
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nio roztworem, zawierającym rozpuszczał- tern, że papier traktuje się chloranem are¬
ną sól srebra], o rozpuszczalności w wodzile bra i kwasem cytrynowym,
większej od 0,01 części wagowych w 100 5. Sposób według zastrz. 3, znamienny
częściach wagowych wody, która to sól jest temi, że roztwór zawiera chloran srebra i
związana chemicznie z jednym lub kilkoma kwas cytrynowy.
z trzech chlorowców wymienionych i trak¬
tuje słabym kwasem, rozpuszczalnym w Edwin Ernest Jelley,
wodzie, nielotnym i krystalicznym. Zastępca: M. Brokman,

4. Sposób według zastrz. 3, znamienny rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawo.
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